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W ychodzi w  Warszawie codziennie, w yjąw szy Niedziele i święta uroczyste. W  Poniedziałek Pią­
tek i Sobotę o godzinie czwartej w ieczorem ; w e W torek, Środę i Czwartek o godzinie dziesiątej zrana. 
Cena Prenumeraty w ynosi w  Warszawie rocznie Zł: 4o. półrocznie Zł: 20. kwartalnie Zł: 10. Numera 
przedają się oddzielnie w  cenie groszy 8. W  W ojewództwach Król; Polskiego rocznie kosztu.e Zł; 5o. półro­
cznie 20. kwartalnie Zł: 12 u r :  i 5. *

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P b yp is z Bozkazow dziennych do wojska P ol­

skiego Jego Cesarzowiczowskiej M ości W .  K ię c ia  
Konstantego.• O

D nia 23 W rześn ia  1818.
Z a  n a j w y ż s z y m  R o z k a z e m .

W ra ca ją  do sbizby i umieszczeni zostają.

■ W  piechocie; Z p u łk u  2go strzelców  p ie­
szych, ogłoszeni do dym isśji’ Rozkazem  dzien­

nym  z dnia 19 S ierpnia r. b: z tegoż pułku, 

K apitanow ie: M igczydski, T okarsk i i  Koto-
Wież.

Otrzym ują dymissje.

W ykreślo n y  z K ontrol Rozkazem  dzien­
nym  z dnia 11 L istopada 1017 r; z p u łk u  3go 
liniow ego, Porucznik  Gliński.

Najjaśniejszy Cesarz i K ró l raczy ł najla- 
skaw iej m ianować D ekretem  sw ym  z dnia 20 

S ierpnia (1 W rześnia) r: b: R eferendarzem  Sta­

n u  nadzw yczajnym  JPana A lexandra G r  a j • 

b n e r a ,  byłego K on tro llera  Jeneralnego w  

M inistCrium P rzychodów  i Skarbu .
i • - • .. * i ’ * * " t
nadać dyplom atom  naturalizacji z tejże da- 

*7 zaszczyt O byw atela i Szlachcica K rólestw a 

Polskiego P. Baronow i P io trow i C a l l i c h e t  
2 pótcm koiń jego.'

obdarzyć D yplom atem  Szlachectw a P an a  
K rzysztofa S t e f a s i u s a ,  byłego P ro fesso ra  

lite ra tu ry  starożytnej w  L iceum  W arszaw sk im .
ozdobić o rderem  Ś. S t a n i s ł a w a  tr zec ić j  

-Klassy P. M a k a r e w i c z a  S ekretarza , i p e ł ­

niącego obow iązki V ice -K o n su la  p rz y  K onsu­

lacie Jenera lńym  Jego C esarsko -K ró lew rskićj 
M ości w  G dańsku.

z K r a k o w a .

Z M ow y JW» H rab i S tan isław a W odzie* 

kiego P rezesa Senatu R zpltej K rak o w sk ie j ? 
m ianej dnia 11 W rześn ia  r. b. p rz y  u ro czy - 

|  stem oddaniu  K o n sty tu c ji, p rzy toczem y  tu 
n iek tóre w yjątki.

M ó w i|c  o NN. D obroczyńcach  tej R zpt: 
 ̂ w yraził:

Żyjące na ziem i P rzedw iecznego obra­

zy • Kiedy dobroczynność z potęgą do tej naj­
w yższej p rzyb liża  W as I s to ty ,  raczcie j |  n a ­

śladow ać w  postępow an iu  z nam i. Nie p rzes ta ­
je Bóg na tein, że św iat stw orzy ł, ale c i |g ły m  

jeszcze cudem  go u trzym uje. Zachow anie bo* 
w iem  jest tw órczego dzieła przedłużeniem . —» 
T ak i W y  dostojni W ładzcy  św ia ta , staw sży  

się k ra ju  tego tw órcam i, d la uw iecznienia sw «i 

gd dzieła i pam ięci dobrodziejstwa? niewypu*

I i



szcza jc ie  go  w s z y s c y  za ró w n o , z ciągłej op ie- |  R  O S S J A .

k i W a sz je j, in a c ze jb y  zaginąć m u sia ł. 4 2 Petersburga dnia 5 W rześn ia

/ M anifest N. P. o zaciągu rek ru tó w .
K r a k ó w  n iem a ją c b r z e g ó w  m o rsk ich  ( M Y  A L E X A N D E R  I

j ak l ł a m b u r g ,  B r e m a ,  L u b e k a ,  ści- |  S a m o w ła d zca  w s z e c h  Rossu i  t. d. 1 1. d.

śn io n y  zew.sr.5d  b lisk iem i granica,ril, z p o sa d y  j -C z y n iem y  w iad om o w szy stk im . P rzez
sw o je j, i  d la p r a w  fisk a ln y c h  rz?d ó w  s js ied z - j M a„ ifesta  w ydm <j w  ^  , j l 6  m ies;?ca  

k ic h , n ie d z ie ln e g o  d la h a n d lu  p r z e d s ie w z ią ść  dl)ia 4  . s k r p n k  ^

n ie  m oże, b ez  siln ego  W a sze g o  w sp a rc ia . A  je- \  j  , , . . .
> my u k on ten tow an ie  p o d w a k ro e za w ie s ie  w  ca-

że li kraik  t e n ,  na  k arcie  E u r o p y  w y o b r a ż a  ^  r o d e g lo .ci P ań ętw a N aszego  z w y c z a jn y  z a - ' 

k ro p k ę  za led w ie  o czo m  z ie m io p isó w  d c ś o g ł , ,  c %  R e k m t -W p ^  co u k o ch a n i ; w iern i 
raczc ie  p atrzeć na nieffo d rob n o  w id zem  W a sz e j  4 . ,

1 . , i n asi p o d d a n i p rzez  d w a  lata n ie b y l i  odryw Ta-
ła sk i, a p o d o b n i do B oga, k tó rz y  rządząc św ia - l . , . , , , . ; . , . .

7 1  . • . . i nem i od  ich  d o m o w y c h  zatrudnień i  sp okojn ie
lam i, o drobnej m u szce n ie  zapom ina; ra czc ie  ; . . . .

i k o sz to w a li na fon ie  rodzin  sw o ic h , o w o c o w
d o  w ła sn eg o  p rzy w ią zu ją c  się  d z ie ła , K raj ) . . .. . ,

. p  " ' . ) sz c z ę ś liw ie  trw ającego  pokoju  i  N aszej o ic h
K ra k o w sk i w ciągłej i p rzy c h y ln e j za c h o w a ć  4 , . -

ct>, y  1 J J ■ Y p o m y ś ln o ść  tro sk liw o śc i.
p a m ięc i. 4

. . n ,  . , , . . . • S p raw u jąc takow ą u lgę m iły m  i w iern y mO bdarzeni od  W a s u d z ieh io se ią , ostatn ie y  r  ; . . . .
, , , . , , ' , , v - ) p o d d a n y m  N aszym , niem niej też m ie liśm y  p o -
ła n cu ch a  cia ł p o lity c z n y c h  w y o b ra ż a m y  ogni- i  ̂  ̂ J

T , . ,  . * * - u  ' •  W e c a  •’ tin deb  do zw ró cen ia  u w a g i na zasługi- sta ry chw o . Jakiż w ię c  z ogrom ną w ie lk o śc ią  W a szą  j o o j
. . .  , • p Ad.* * i • S nasz> ch  r y c c w y , c o  rok  u w aln ia liśm y  z służ-m o żem y  m iec  m n y  stosu n ek  juk taki, jaki m a '  ̂ J

rv ' A  • • • 1 • mktdvA- 4 ^ y  żo łn ierzy , k tó rzy  p raw em  p rzep isa n e  lataT w ó rc a  z stw o rzen iem  i jaki za ch o d zi m ięd zy  4  ̂ 1 1
/ j  • 7 w y s łu ż y l i , lub  z p r z y c z y n y  s ła b o śc i zd ro w ia

rod zicam i a d ziećm i, to jest: gd y  p ró cz  w d z ię - \ # ' •
, . .  . . . . , ,  ) i  ran o d n iesio n y ch  sta w a li się do niej niezda*

c ź n o ś e ii  u w ie lb ie n ia , ani m c d la  W a s  u c z y n ię , ( _ J  ̂ J
- . . w  • . . .  . w , r , ; ciu 4 tnem i. N iep s łn o ść  ztąd  w yn ikająca  w  w o jsk uani się W a m  n arazić m e  m o żem y . W y z is to -  ( 1 J n  1

. , . , i i flo tach  n a szy ch , pom nażała się  ciągle p rzeztv  tego  jed n ostron n ego  z w ią z k u , d ia  ch w a ty  ) _ .
, . . . .   • i , l d w a r o k i,  n ak on iec  n iedostatek  w  lu d z ia ch

W a sze j ciągią i zarow n ą w in n isc ie  nam  o p iek ę  . \
"  , T. Xr tt   . )  stał się  już d otyk aln ym .A  zw racając m o w ę  do  JW : K om m issarza  4 c j j

N ajjaśn iejszego  C esarza  i  K r ó la  A l e x a n d r a  |  Z ty c h  te d y  p o w o d ó w  u zn a w szy  za  rzecz

rzek ł: i p otrzebną dla zw y cza jn eg o  d o p e łn ien ia  w o j ’

S ta ło  sic zrządzen iem  O patrzn ości, że  W y - i ska i f lo ty  N aszej W stanie p ok oju , i u trzy m y -

sok a  K om m issja  u r o cz y sto ść  od d an ia  K on- , Wania ta k o w y ch  w  należytym  p orząd k u  doko-

sty tu cji n a zn a czy ła  w  sam  d zień  Im ien in  N . o  nac wt rok u  m n iejszym  zaciągu rek ru tów ; roz-

A lexandra; k ażd a te d y  roczn ica  teg o  narod o- { fa zu jem y : zebrać w  calem  P a ń stw ie  N aszem

W ego Ś w ię ta , p rzy p o m in a ć  nam  odtąd  b ęd z ie  |  po d w ó c h  rekrutów  z każdy ch  p ię c iu se t  d u sz

leg o  d osto jn eg o  O pieku n a n a szeg o , k tó reg o  do- ) w ed łu g  p ra w id e ł av osob nym  n aszym  u k azie

, b ro d z ie js tw y  K r a k ó w  (że tak rzek ę) w s z y -  j p o d  tąż datą w y d a n y m  zaw artych ,

sth ie  dn i b y tu  .w e g o  p o lk y c a n e g o  lieTy; tego  j C arsk icm  s ie le  dllia 2 6  m ca  s ie r .

ła sk a w e g o  M o n a rch y , k tó ry  o d  lat tr zec h  ani ^  ^  N arocbeW a c h r y s ta sa  l 8 , ^  ,

jednej je szcz e  n ie o d m ó w ił nam  p ro śb y . P o d  i
' \  p anow ania  n aszego  osm nastego.

szczęś liw szć m  p rze to  g o d łem  zeb ra ć  się  n ie  ? ,  . T _
Y i  3Na oryg in a le  p odp isano J. C. M. reką.

m o g li K r a k o w ia n ie , jak k ie d y  wr p rzytom n o- }
, ) A l e x a n d e r .

sc i  je szcz e  T  wen ej z 4 o  nuljonam i s z c z ę ś liw y c h  \

Jeg o  p o d d a n y c h  , a m o że  drugie, ty le  o b c y c h  |  2 N d a w y dnia s 77 rześnia.

l u d ó w , k tó r y c h  albo u ra to w a ł, lu b  za k tóre- ( D z ie ń  5 o  S ierpnia , stał d e  u  nas w  roku

m i się. w s ta w ił ,  p o d n o s ić  b ęd z iem y  do B oga |  teraźn iejszym  dniem  u ro czy sto śc i na  w ie k i pa- 

b ła g a ln e  m o d ły ', ab y  tego  n o w e g o  T y  t u s  a ) m iętnym , o k tó ry m  p o to in k i z w d z ięc zn o śc ią  

d łu go  p r z y  z d r o w iu  d la  szc zęśc ia  E u r o p y  za- 4 p rzyp om in ać będą; w  tćm  dniu b o w ie m  im ie-  

c h o w a ć  la czy  ', ’ nin iN; Pana, o g ło szo n o  zostałb  zn iesien ie  n ie-



>li chłopów  Gubernji K m iandzkiej, i nowe 
• ila nich urządzenie, podług życzenia Szlachty 
przez N. Cesarza potwierdzone.

Uroczystość tę znakomitą, uśw ietnił N.
' n przytomnością sw oją; rozpoczętą zaś zo- 
, tała od nabożeństw a, po odbyciu którego Je- 
sierał Gubernator Kurlandji M argrabia Pau- 
luzzi, obwieszczając Zgromadzenie o w yda­
nym  do Rządzącego Senatu Rozkazie najw yż­
szym, miał następującą przemowę:

„R aczył N. Pan najmitośeiwszy nasz Mo­
narcha A l e x a n d e r  P a w ł o w i c z  , przez ukaz 
najwyższy do Rządzącego Senatu i na imię mo­
je w ydany, podany plan nowego urządzenia 
dla chłopów Kurlandzkich potw ierdzić i mnie 
do wypełnienia podać” .

„  Podług wyraźonćj w  nim Najmiłośei- 
wszej w oli J. C. M. znosi się w  K urlandji 
niewola osobista a w oznaczonej liczbie lal i 
podług przepisanego porządku , udzieli się o- 
sobista wolność dla stanu chłopskiego w K u r- 
landji” .

„  To dla chłopów  K urlandzkich, podług 
Własnego życzenia samejże szlachty Kurlandz- 
itićj w y ś w ia d c z o n e  M o n a rsz e  d o b ro d z ie js tw o ,,  

łiada ludow i temu now^ą szlachetną postać; 

czucie wolności, podniesie w ew nętrzny jego 
spokojnosc i uszczęśliw ienie, oraz poddanie 
się praw om  i porządkow i, a kształcenie się 
ich  na lepszych i pożyteczniejszych obywate­
li kraju, w yda nowe dobroczynne skutki dla 
pomyślności całćj tej żiemi” .

„D zień  dzisiejszy, dzień w  którym  się 
to dobrodziejstwo M onarchy ogłasza, będzie 
w  historji św ięcony, jako najpamiętniejszy 
w  prow incji tutejszćj w ypadek. Ci zaś któ­
rzy  obecnemi świadkami są tego zdarzenia, 
mającego byd początkiem p ięk n ie jszy ch  cza­
sów dla potom ków , niech złożą najgorętszą 
do Najwyższego modlitwm, ażeby raczył bło­
gosławić i udzielić trw ałości uszczęśliwieniu 
ludu i biorącemu początek dziełu , a razem 
głęboką wdzięczność dla N. Cesarza Jmci i 
Pana, którego wspaniała im iłościę ludu ozna­
czona wola , tdm wielkiem dobrodziejstwem 
^darowała siemię K urlandji”.

N. Pan kazał później stawić zgromadzo­
nych chłopów, i. sam dobrotliw ie oświęcjćra- 
czył o tćm, czćm z łaskawości Jego udarowa- 
ni zostali, i jak tego przyzwoicie używać ma­
ją. Pełnomocnik K raju Hr: M e d e m  był tłu­
maczem słów* Cesarza, k tóry  potćm  odpow ie­
dzi dw óch chłopów najłaskawićj słuchać ra ­
czył.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E , ’
Z  Berlina dniu  2 2  BI r sśnia

N. Cesarz wszech Rossji i N. K rół P ru­
ski zaszczycili w dniu 1 9  b. m. bytnością swo­
ją uroczystość założenia podstaw y wznieść się 
mającego na górze Tem pelhof pod Berlinem, po­
mnika, uświęcającego pamięć sławnych w ypad- 
padków  w  roku i 8 i 3  i 3 i 4  i i u t 5  w  przy- 
tomności Xiążąt rodziny Królewskićj, D ucho­
wieństwa, wojska zgromadzonego na jesienne 
popisy, urzędników  dw orskich; po odbytem 
założeniu węgielnego -kannenia nastąpiły obro­
ty  wojskowe na błoniach przyległych. Dnia 
2 0  zwiedzili NN. Monarchowie: Spandau , 
Charlottenburg i Potsdam. Dnia 2 1  puścił się 
N. Cesarz w dalszą podróż do Akwisgranu.

Z  Koblencji dnia  8 TVrzssnia, J

W  dniu wczorajszym rozpoczęto restau­
racją grobowca Jenerała M oreau , z roz­
kazu Królewskiego. To dzieło sztuki z naj­
większym pośpiechem  prow adzono ; ukończo- 
ne być ma, dnia 2 2 . b. m. Część zw łoków  
sławnego W odza, złożoną została przez je­
go tow arzyszów  broni w  popielnicy. Po­
zostało część odpoczywać b ęd h e  pod  wy* 
stawionym mu, pomnikiem.

Z  Akwisgranu- dnia  i5. W rześn ia .

Przybyły  tu  obiedwie Kompanje Gwar- 
dji Pułków  Cesarza ALEXANDRA i Cesa­
rza b r a n c i s z k a ,  jako też dwie Kompanje 
Granadjerów Gwardji Narodowćj, i zajęły 
K oszary w  M arienthal.

Lord Castlereagh, znajduje s ię  teraz 
w  Spa.

Od hrzegów M enu dnia i5-f W rześn ia d

Pełnomocnik Pruski złożył na 45. Śeśsji 
Sejmu Niemieckiego, oświadczenie dotyczące 
się stosunków" z bezpośred niemi niegdyś 
Kiażętami Rzeszy, których Rząd Pruski przy



zachow aniu  p raw  w ła śc iw y ch  utrzym ać żąda.  ̂ w iedzaną od  p ie lgrzym ów  z całej p ó łn ocy  

N a 4 5  Sessji p rzed staw ił P. P lesscn  ż§- j p rzyb yw ających . Siedm iokrotne pożary  nie 

danie G m iny Starozakonej w  Frankforcie o  i zn iszczy ły  jej; niezatarty naw et siad ów  p if-
-« • i  9 _____ _____________ t l A 7 r k H «  '  I r n n ć m '  r l n w n r l T a r / i  i rs . t n  c t a r n ' / T r t u au d zie len ie  żydom  praw a m iejskiego. R ozpo- ’ kności, dow odzącej iż ta starożytna budo, 

znanie tego w ażnego  p rzed m io tu , z lecone i w la  m iała p iew szeń stw o  p rzed  innem i na

zosta ło  K om m issji oddzielnej. \  Skandynaw skim  P ó łw ysp ie . D zisiaj jeszcze

Sessje delegacji w o jsk o w ej, r o z p o c z ę ły ]  jest najw ieksym  gm achem  w  całym  kraju; tani 

si0 n ow o  P^ p rzy b y c iu  K iązęcia IMetter- |  to odbędzie się ob iządek  k oionacji i  nama* 

n ich  do Frankfortu ; u łatw iono na n ich  r ó - ]  szczen ią  w  dniu 7. m. b. 

zm aite przedm ioty; pozostaje do zakończenia |  ŻA kw isgranu .

rzecz  o tw ierdzach  zw iązku. |  D o sz ły  tu następujęce w ieśc i tyczoce  się
N. C esarz A ustrjacki spodziew am y jest  ̂ F ongr e s u  ̂ w p raw d zie  jedynie 11a dom ysłaeh  

W Frakforcie dnia 22. b.m . X iąże M etternich 1 oparte. G łów nym  przedm iotem  rozw agi Kon* 

w yjech a ł do Johannisberg i K oblencji.  ̂ gresu ma b y ć  zapytanie: czy li w ojska sprzy-

Z  Sztokholmu dt 11 W rześnia. ś m ierzone maję uśtęp ić  z Francji?  T ego za-
1 , ■ . . . . . - |  pytania M ocaistw a jeszcze n ie r o z w ię z a ły .-

K ról S zw ed zk i w jechał dnia 1. b. m. )
T , , . , .  - J O prócz tego zw rócić  m aję u w agę trzy

d o  D rontheim . W jazd  Jego bardziej b y ł u- } 0 . .
S inne szczegó ły . P i e r w s z y m  jest Zodame

T oczysty  z d o w o d ó w  uszanow ania , przy wią- i
, . .. S D w oru  H iszpańskiego aby S p rzym ierzen i,

zania i  w d zięczn ośc i podd anych  niżeli z po- 1 r  0 .
,. , . . .  „ r . t pośrednictw em  sw o jem , załatw ih  spory  jego

w ierzch ow n ej okazałości. W ystaw ion y  po- 7 ' . , .
.. . , , , c i  4 z D w orem  R i o  J a n e i r o ,  ze Stanam i Zje*

srod k u  głów nej u lic y  m iasta łu k  tryum ial- 1
i , . . • . ) dnoczonem i A m eryki P ó łn o cn ej, i  z powstań*'

n y , ozdobiony b y ł napisam i wynurzająceitti S . , . ,. „ ,  . , ,
, , , \  cami A m eryki p o łu d n iow ej. Zdania JMo*

w d z ię c zn o ść  za p rzyw rócen ie  starożytnej { . .
„s / .  . , . . 4 carstw  jeszcze ' sa rozdzielone. Za d r u g i

s to licy  dawnej św ie tn o śc i1, 1 przekonyw ają- l * .
. , . , , v przedm iot uw ażają poróżnienie zaszłe mię*

jcemi K róla  o m iłości ludu . > ^ , ., .
_ . ,  . . ~ . d zy  dw oram i Sztokholm skim  a K openhadz-

W ych ód ząca  w  Sztokholm ie G azeta ,n a- S J
• t  . S k im , w zględ em  w ykonania w arunku trżeeie-

jzwańa A l l m a n n a  J o u r n a l e n ,  chcąc v ’ 0 ‘
. . . , . ( go U m ow y zawartej w  K i e l .  Protokół Kon*

sp rostow ać m ylne m niem anie o rozruchach * & j * r .
Ł . . 4  ferencji odbytej w U o n a y m e  w d m il 2 3  Lip*

za sz ły c h  w  N o r w cg ji, przytacza następujący ( . . , .
„ . . . . . , J ca przedstaw iony  będzie zgrom adzonym  M o-

W ypis z listu  z C hristiania z dnia 2 b. m. ] L ; . J
v ( . u* . TJ . ) narchom , po  k tórych  decyzji, ostateczne zała*

„ W ieśn iacy  z Rmge-Riget 1 z Hederm ar- S r  .
. ,  . . , . . S tw icn ie p ow yższego  przedm iotu nastąpi w  Lon-

ch ji n ieukontentow ani z działań Sejm u 1 z po- { J _ _
. . .  i dynie- N akom ec Baron H um boldt M inister  

. jego w zględem  spraw  skarbow ych , l Jsta n o w ien ia
, . . . ,  • i pełnom ocny Pruski p rzy  d w orze L ondyńskim ,

Zgrom adzili się w  celu  udania się do C hn- t  ̂ x
    . . . . . .  7 ń od ał notę przestaną w  kopjach  w szy stk im

stiania. N ie uzbroili się atoli, n ied op u seili się \ r  _ . , .
S M ocarstw om  zagranicznym , w zyw ając  ic h  do  

aaajmniejszogo w yk roczen ia  i rozesdi się spo- t . . . . . .  , .
0 _ • /• > poskrom ienia rozbojm kow  m orskich Afryki;

k o jn ie ; n iejm trzebow ano nawTet s iły  zbrojnej < 1 . ;
/ Francja n iech ce  p odob no do tego  należeć. In­

d ia  poskrom ienia tego m niem anego rozru- ’ ; , . ■ , .
. nv d w or m iał o św iad czyć, iż um ow a m iędzy

ch u .” '  J ■
_  , . , . ,  ' S nim  a Turcją zawarta, zapew nia m u wynagro*

M iasto D ronthenn gdzie w ła d zcy  N orw e- S . . . .
. . i drżenie strat jakieby m ógł p on ieść  ze  strony

gji k oron ow an i b y ć  z w y k li, le z y  p o d  je- { Q . . .. _
. , . ; - , i 4 rozbojm kow . Sama naw et Anglja, luno ze-

d n yn i stopniem  szerokości, co 1 A rchangel. - 7  # 1 ,
. , ,  . . / zw ala  na zw ią zek , chce jednakże należeć

L u b o  w y sta w io n e  z drzewa; d ósc  jest ozdo- ) . • . .
. Tr , . , ,. . ) do niego ty lko  łącznie z M ocarstw am i Sprzy*

bne 1 lu d n e. S ław na K atedra w  której le- i
. w , ,  . m ierzonem i.

ż y  ciało Św iętego O lola, była niegdyś od-

jVVj'dawcy odpowiedzialni;


